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B4 administratorzy majątków przed sądem

Przed rejonowym sądem wojskowym z Gdańska na sesji wy jazdo* 
wej w Sztumie rozpoczął się proces 4 byłych administratorów zespo* 
łów majątkowych, stanowiących własność państwa. Na zdjęciu ława 
oskarżonych: od lewej główny oskarżony Ottomar Zielke administra* 
tor zespołu majątków Zielenica, naraził skarb państwa na szkodę 4 mń 
lianów 750 tysięcy zł; następny oskarżony Preuss pełnił tunkcje adrnń 
nistratora w Wartkowicach i gospodarka jego doprowadziła do strat 
sięgających 2.250.000 zł; trzecim jest Antoni Kuraszkiewicz, obecnie 
osadnik w Złotowie pod Malborkiem w ub. roku administrator mająt* 
ku Czernin spowodował straty przekraczające 5.000.000 zł; ostatni 
oskarżony to Meller, zarządca majątku w Czerninie, potrafił spowo* 
dować szkody sięgające 500.000 zł. Oskarżeni Zielke i Meller mają na 
sumieniu jeszcze przestępstwa z roku 1946, kredy nawiązali kontakt 
z bandą dywersyjną Łupaszki. fw) Foto: Uklejeweki

Truman rozpoczyna urzędowanie 
Harriman - 
następcą Marshalla?
Pogłoski wokół przybycia „latającego ambasadora6* do Waszyngtonu

LONDYN (PAP) Waszyngtoński korespondent Reutera komunikuje, że w 
związku z powrotem prezydenta Trumana z urlopu w -oczynkowego na Flo 
rydzie do stolicy USA coraz częściej krążą pogłoski o ustąpieniu Marshal­
la ze stanowiska ministra spraw zagranicznych.
Korespondent stwierdza, że Truman

Artylerii Radzieckiej
MOSKWA (PR) W dniu wczorajszym 

całe społeczeństwo Związku Radziec 
kiego obchodziło uroczyście Święto 
Artylerii Radzieckiej. Z okazji święta 
specjalny rozkaz dzienny wydał mar 
szalek Bulganin — min. sił zbrojnycł 
ZSRR. *

Katastrofa « 
„Dakoty" nad Paryżem

PARYŻ (PAP) Samolot 
pu „Dakota", kursujący 
cea—Paryż rozbił się w
niska Orły pod Paryżem, 
katastrofy była gęsia mgła. Na kilka' 
minut 
haczył 
mię. 5 
załogi

przeprowadzi natychmiast po powro- j 
cie do Białego Domu, szereg rozmów j 
z Marshallem i z „wędruiacym amba­
sadorem" o mocy amerykańsk'- 
dla zachodniej Europy — Herrimanem 
Powszechnie przewiduje się, że Mar­
shall pozostanie w Wasz 
dłuższy czas i '.Prawdopodobnie nie 
powrócił już do Paryża. Stanowisko 
kierownika deiegacii amerykańskiej na 
obecnej sesji ONZ objąłby na stałe 
Foster Dulles.

Obecność Harriman# w Waszyngto­
nie więżę się w tamtejszych kołach 
politycznych z pogłoskami, te przewi­
dziany on jest na nasfeoce Marshalla 
w Departamencie Stanu.

PARYŻ (obsł. wł.) W sobotę rano 
spotkał się min. spraw zagr. USA, 
Marshall z norweskim ministrem 
spraw zagr. Lange'm 1 kanadyjskim 
min. spraw, zagr. Pearsonem. Tema­
tem konferencji był, według doniesień 
korespondentów7 londyńskich, mają* 
cy być zawarty „ pakt atlantycki .

-■'.nie przez ^łoża naftowe w Negev
JEROZOLIMA (PAP) Stanowisko bry 

h'jskie w sprawie Palestyny . wyjaśnia 
w znacznym stopniu wydawany w Je­
rozolimie dziennik ,,Palestine Post , 
który stwierdza, że na pustynnych ob­
szarach Negev odkryto niedawno źró­
dła rony naftowej. Źródłami tymi za­
interesowały się natychmiast brytyjskie 
towarzystwa naftowe,

pasażerski ły- 
na trasie Ni- 

'bliżu lot- 
Przyczyna

przed ładowaniem samolot za 
o transformator i rungł na zie- 
rannych pasażerów i członków 
przewieziono do szpitala.

Przecie terrorowi w Grecji i

Wielkie wiece

w całym kraju
w sprawie Palestyny
Ameryce chodzi o głosy wyborców żydowskich, a Wielkiej Brytanii 
o strategiczne zabezpieczenie kanału Sueskiego ======================

PARYŻ (obsł. wł,). Na posiedzeniu
komisji politycznej ONZ złożył de­
legat amerykański dr Jessup wstęp­
ny projekt dotyczący rozwiązania 
problemu palestyńskiego. Projekt ten 
różni się znacznie od stanowiska 
Ameryki, zajmowanego poprzednio

Zmiany w tej uchwale, oświadczył

w tej sprawie. Jak wiadomo, dele­
gacja amerykańska poparła po­
przednio plan Bernadotte'a, zawarty 
w jego ostatnim sprawozdaniu. 
Obecnie podtrzymuje delegacja ame­
rykańska uchwałę Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ z dnia 29 listopada 
1947 r., która ustala granice państwa 
Izrael i włącza obszar pustyni Ne- 
gew w skład państwa żydowskiego.

Przemysły tytoniowy 
i cementowy 
wykonały plan roczny

WAKSZĄWA (PR). Dzięfci wzmo­
żonej produkcji i współzawodnictwu 
pracy fabryki Polskiego Monopolu 
Tytoniowego wykonały swój pełny 
roczny plan produkcji do dnia 20 li­
stopada br.

Przemys cementowy wykonał peł- i 
ny roczny plan produkcji już w dniu 
12 bm.

dr Jessup, można wprowadzić tylko 
za zgodą Żydów. Przyłączenie do 
państwa żydowskiego zachodniej 
Galilei wymagałoby, zdaniem dele­
gata amerykańskiego, ze strony Ży- 

'tl&w odpowiedniej rekompensaty te-
rytorialnej.

Poza tym proponuje delegat ame­
rykański dopuszczenie państwa 
Izrael jako członka ONZ. wyrażając

Nowy gabinet 
SOFOLISA 
uzyska? votum zaufania 
1 głosem większości

ATENY (obsł. wł.) Nowy gabinet 
ateński z Sofulfeem na czele stanął 
przed parlamentem, aby uzyskać vo­
tum ufność*. Przywódca opozycji Ve­
nizelos wyraził przypuszczenie, że 
rząd ten poprze zaledwie połowa po­
słów.

ATENY (obsł. wł.) Nowy rząd grec­
ki uzyskał w parlamencie votum zau­
fania „większością" 1 głosu. Tą sa’ 
mą „większością" parlament zawie­
si! swe funkcje aż do lutego przyszłe, 
go roku. Min. spraw zagr. Tsaldarfe 
udaje się z powrotem do Paryże na 
sesję Zgrom. Ogóln. ONZ.

Przygotowania 
do obrony Szanghaju

LONDYN (PAP) Według doniesień 
Reutera z Szanghaju, w mieście oraz 
w jego okolicach mowadzi sie aoracz 
kowo przygotowania obro.ine Wpro­
wadzono ścisła kom-oię na wszystkich 
dworcach oraz na szosach prowadzą­
cych do miasta. Na zarządzenia łei 
wpłynął przede w-- 'słkim fakt poja­
wienia ,:ę więkizych ludowych oddzia­

łów partyzanckich w pobliżu Szan­
ghaju.

AFP donosi, że sztab marynarki wo­
jennej Kuominłangu rozpoczął ewaku­
ację swych biur z Nankinu na wyspę 
Formozę. Prasa nankińska stwierdza, 
że baza marynarki wojennej Czang- 
KairSzeka w Tsing-Tao będzie równżeż 
przeniesiona na Formozę.

nadzieję, że Rada Bezpieczeństwa
będzie mogła powziąć niezadługo po 
zytywną decyzję w tej sprawie.

Stanowisko delegacji amerykań­
skiej różni się zasadniczo od stano­
wiska brytyjskiego. W. Brytania 
dsf'ty mianowicie do odłączenia po­
łudniowego obszaru Negew od pań­
stwa żydowskiego i przyuczenia go 
do jednego z państw arabskich, wi­
dząc w tym lepsze zabezpieczenie dla 
kanału Sueskiego.

Zmiana taktyki Stanów Zjedno­
czonych natomiast tłumaczy się tym, 
że USA pragną pozyskać dla siebie 
opinię żydowskią, w mających się od­
być wyborach do Konstytuanty ży­
dowskiej i zapewnić sobie przefor­
sowanie wygodnych dla siebie po­
słów.

WARSZAWA (PR) Z inicjatywy Pol­
skiego Zwigzku b. Więźniów Politycz­
nych odbyły się wczoraj w całym kra­
ju masowe wiece protestacyjne prze­
ciwko gnębieniu działaczy demokra­
tycznych w Hiszpanii i w Grecji oraz 
w innych krajach, ulegajgcych wpły­
wowi amerykańskich imperialistów.

W Warszawie w szczelnie zapełnio­
nej sali ZSCh zebrały się delegacje

ludów, tak nie złamie jej imperializm 
amerykański. Zwycięstwo będzie nale­
żeć do naszych braci w Grecji i w 
Hiszpanii oraz w innych krajach, gdzie 
imperializm amerykański stara się uto­
pić w krwi wyzwoleńcze dgżenia na­
rodów".

Wiec zakończono odśpiewaniem 
Międzynarodówki.

wszystkich kół zwigzku b. wiźniów po­
litycznych okręgu warszawskiego.

Referat polityczny, obrazujący wzma 
gającą się walkę klasowa pomiędzy 
rosnącymi silami postępu i demokra­
cji a siłami międzynarodowej reakcji 
wygłosił przedstawiciel KCZZ Kuszyk.

W uchwalonej rezolucji, przyjętej 
burzliwymi oklaskami, polscy więźnio* 
we polityczni, ofiary hitlerowskich o- 
bozów koncentracyjnych i więzień 
stwierdzają, że polityka andlo-amery- 
kańskich podżegaczy wojennych jest 
zniewaga pamięci milionów ludzi, któ­
rzy padli ofiarg terroru hitlerowskiego.

Rezolucja podkreśla, że sinienie ter 
roru w Hiszpanii i Grecji w trzy lata 
po zakończeniu wojny jest hańbą dla 
jego sprawców i protektorów. Jesteś­
my jednak pewni — stwierdza rezo­
lucja — że lak, jak terror hitlerowski 
nie zdołał złamać walki wyzwoleńczej

Czeska straż graniczna 
znalazła 2 szpiegów 
w beczkach od benzyny

PRAGA (PAP) Czechosłowacka straż 
graniczna, pełniąca służbę na punk­
cie granicznym w miejscowości Hafy 
koło Znojma na Morawach, zatrzyma­
ła samochód ciężarowy, oznaczonymi 
znakami dvnlomatycznymi, nieużywa­
nymi, w ogóle przez samochody tego 
łypu. Fakt łen wydał się celnikom cze 
chosłowackim na tyle podejrzanym, iż 
przeprowadzili dokładną rewizję wo­
zu w obecności dwóch jego pasaże­
rów, urzędników ambasad' angielskie! 
w Pradze Dixona i Dwyera. W samo­
chodzie znaleziono większe ilości za­
bawek, jakie Dixon zamierzał przemy­
cić do Austrii.

W ciggu dalszej rewizji celnicy wy­
dobyli z beczek benzynowych, znaj­
dujących się na samochodzie, dwóch 
nielegalnych pasażerów: agenta ob­
cego wywiadu A Philipa z tmgi oręż

terrorystę Pliskę z Zatca (północne 
Czechy). Zostali oni natychmiast are- 
isztowani, pomimo próby zniszczenia 
materiału szpiegowskiego, zdobytego 
w czechosłowackich zakładach przemył 
słowych „Skoda".

Praga - Śląsk 
4:12

KATOWICE (Z) Międzynarodowe 
spotkanie bokserskie Pra-a—Slgsk w 
Katowicach zakończone zostało zwy­
cięstwem Śląska w stosunku 12:4 
Mecz stał na dość dobrym poziomie" 
Z Polaków n-ręarali N<----- - • tl-bą
niak.

Spotkacie płęścmrsM* Woria—Par 
dubłce zakończyło *ię remisem 8:8.

Farsa wyborcza 
w Hiszpanii 
„Falanga" głosuje na rozkaz

MADRYT (obsł. wł.) W Hiszpanii 
frankfstowskiej odbywają się po raz 
pierwszy po dojściu do władzy gene­
rała Franco wybory do rad samorzą. 
dowych. Wczoraj głosowała jedna 
trzecia wyborców, a mianowicie gło­
wy rodzin. W następną niedzielę od­
będą się pośrednie wybory drugiej 
transzy, a mianowicie reprezentan­
tów różnych oficjalnie uznanych or­
ganizacji faszystowskich, tzw. Falangi 
oraz całej reszty, na którą się skła­
dają przedstawiciele zawodów wol­
nych itp. Według reakcyjnej ordyna­
cji wyborczej gen. Franco, wszyscy 
■kandydaci muszą otrzymać aprobatę 
ze strony rządu i udział w wyborach 
jest przymusowy.

Chtieli wywieść Schachta 
na taczce do śmieci

LUENEBURG (ZAP) W Winsen k. 
Luhe (miejscowości koło Lueneburga) 
przed hotelem, w którym mieszka 
Schacht, zebrała się grupa demon­
strantów, aby dać wyraz oburzeniu z 
powodu dziwnego ustosunkowania 
się policji względem Schachta. Jak 
wiadomo, komisarz policji w Luene- 
burgu odmówił aresztowania Schach­
ta, ponieważ „nie jest on przestępcą 
kryminalnym". Demonstranci przyby­
li z taczką do śmieci, chcąc wywieźć 
w niej b. hitlerowskiego ministra po” 
za miasto. Zamiar demonstrantów nie 
doszedł do skutku z powodu interwen 
cjl policji, która Schachta wzięła pod 
swoją opiekę.
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Premier Spaak podjął się
utworzenia nowego

BRUKSELA (obsł. wł.). Po prze­
prowadzeniu rozmów z przywódca­
mi partii politycznych ksiąię-regent 
belgijski Karol zaofiarował misję 
utworzenia nowego gabinetu dotych­
czasowemu premierowi i ministrowi 
spraw zagr. Spaakowi, który misję 
tę przyjął.

Na dzień wczorajszy Spaak zapo­
wiedział zwołanie konferencji pra­
sowej, na której zamierza wyjaśnić 
swoje stanowisko w obecnym kry­
zysie gabinetowym. Komentatorzy 
polityczni zauważają ie premier 
Spaak, zg.aszajjąic dymisję całego ga­
binetu, chciał tylko podkreflfć swą. 
solidarność z wszystkimi członkami

Dr Bramuglia oczekuje odpowiedzi 
na swój kwestśonariu sz od mocarstw zachodn. 

Zw. Radziecki odpowiedział wyczerpująco 
już w sobotę

PARYŻ (obsł. wł.). Przewodniczą­
cy Rady Bezpieczeństwa dr Bramu­
glia oświadczył w wywiadzie radńo-

„Zryw** mistrzem 
Łodzi w boksie

i/)DŻ (k). Decydujące spotkanie 
a mistrz, drużyn ŁOZB rozegrane w 
ub. niedzielę w hali Wirny pomiędzy 
dwoma pretendentami do tytułu mi­
strzowskiego — Włókniarzem a 
Zrywem, zakończyło się zwycięstwem 
„Zrywu' w stosunku 10:6. Tak więic 
w walkach o wejście do pierwszej 
Ligi bokserskiej V dtź reprezento­
wana bę|dzie przez Zryw. Mistrz, 
drużyna Zrywu zdobyła w 8 grach 
14 pkt. i stosunek 99:29. Na drugim 
miejscu znalazła się ósemka Włók­
niarza.

Poznań m strzem 
piłkarskim 
głuchoniemych

BYDGOSZCZ ftj). W meczu pił­
karskim o mistrzostwo Polski głu­
choniemych reprezentacja Poznania 
pokonała reprezentacje. Bydgoszczy 
w stosunku 4:1 (2:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Włodarczak (2), 
Burakowski i Duda, dla pokonanych 
punkt honorowy zdobył z karnego 
Kalina. Tym samym Poznań zdo­
był mistrzostwo piekarskie Polski 
głuchoniemych.

rządu belgijskiego
। rąadu. Wobec kryzysu radowego 
premier Spaak, który jest prze­
wodniczącym komisji politycznej 
ONZ, nie weźmie prawdopodobnie 
dzisiaj udziału w posiedzeniu Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ. Natomiast 
przyjął min. Spaak jako pe.niiący 
formalnie nadal swe funkcje, przy­
byłego do Brukseli premiera włos­
kiego de Gasperi ego.

Belgijska opinia publiczne jest na­
dal oburzona na „łagodny kurs" wo­
bec zbrodniarzy wojennych, jaki 
arna lazł wyraz w ułaskawieniu 2 ko- 
la'boraejonisti’w-Be’.g'w przez min. 
sprawiedliwości Stnuye'a, 

wym, ie nie traci nadziei na rychłe 
rozwiązanie kryzysu berlińskiego. 
Bramuglia zapowiedział naradę z 6 
„neutralnymi" członkami Rady, letłó— 
rym przed: oży plan rozwiązania te­
go problemu, który nie narazi na 
szwant interesów i godności stron 
zainteresowanych. Plan ten prze­
widuje, jak wiadomo z poprzednich 
oświadczeń Bramuglii, jednoczesne 
zniesienie ograniczeń komunikacyj­
nych oraz wprowadzenie wschodnio- 
niemiecfciej marki jako jedynej wa­
luty obiegowej w całym Berlinia.

PARYŻ (obsł. wł.). Dr Bramuglia 
otrzymał od delegacji radzieckiej jtżŁ 
w ub. sobotę wyczerpującą, odpo­
wiedź na kwestionariusz, który jako 
przewodniczący Rady Bezpieczeń­
stwa wręczył delegacjom^! mocarstw 
w sprawie zagadnienia walutowego 
w Berlinie. Po przetłumaczeniu za­
pozna sie dr Bramuglia z treścią od­
powiedzi radzieckiej. Po otrzymaniu 
odpowiedzi ze strony W. Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych, Francji, dr 
Bramuglia zwoła posiedzenie 6 „neu­
tralnych" członków Rady Bezpie­
czeństwa. Komentatorzy polityczni 
wyrailajią opinię, że odpowiedzi 3 
mocarstw zachodnich będą identycz­
ne, nie należy się jednak ich na­
dejścia spodziewać wcześniej niż dziś 
lub jutro.

Znamienny fakt
Zwaśniony, zdawałoby się, bez­

nadziejnie świat rozświetlają raz 
po raz drobne na pozór, lecz tym 
nie mniej charakterystyczne in* 
cydenty, które stanowią niejako 
drogowskazy wśród otaczające* 
go nas gąszczu kłócących się z 
sobą interesów.

Takim „drobnym" wydarze­
niem był epilog katastrofy, jakiej 
w strefie radzieckiej Niemiec w 
pobliżu Lubeki uległ w ub. ty> 
godni u transportowiec brytyjski 
systemu „Dakota", kursujący po­
między Berlinem a jedną z bry­
tyjskich baz zaopatrzenia. W 
miarę zbliżania się zimy i pogar­
szających się warunków atmosfe­
rycznych rzuca się coraz więcej 
w oczy kruchość tego „mostu 
powietrznego" 1 niewspółmler- 
ność między zadaniem, jakie miał 
spełnić, a iego faktyczną zdolno­
ścią przewozową. Ale nie o to 
nam w tej chwili chodzi. Uwaga 
nasza skupia się wokoło faktu, 
że zaraz po katastrofie, w której 
straciło życie dwóch pilotów a 
jeden odniósł ciężkie obrażenia, 
wskutek czego ranny pilot muslał 
się poddać poważnej operacji, 
władze radzieckie zaproponowa­
ły władzom brytyjskim przysła­
nie oficera bry tyski ego dla asy* 
sty przy operacji. Władze bry­
tyjskie odpowiedziały na propo­
zycję radziecką wydelegowaniem 
do szpitala jednego z lekarzy od­
działów RAF-u. Żonie rannego, 
która przybywszy z Anglii celem 
odwiedzenia chorego męża, wła­
dze radzieckie nie czyniły na H* 
nil deraarkacyjnej żadnych trud­
ności, rezygnując ze zwykłych 
w takich wypadkach formalności.

Takie traktowanie tego rodza­
ju. spraw nie nosi co prawda 
znamion jakiejś nadzwyczajnej 
kurtuazji. Fakty te są jednak 
godne uwagi w panujących obec­
nie stosunkach międzynarodo­
wych. Są one dowodem głębo­
kiego humanitaryzmu 1 troski o 
człowieka ze strony władz ra’ 
dziecktch.

W

Warta-ŁKS 2:2
POZNAŃ (G) Ostatnie spotkanie 

Warty na jej własnym boisku przy* 
niosło jej tylko 1 punkt. Kwestia po* 
zostania w Lidze jest w dalszym cią* 
gu nierozstrzygnięta. Licznie zebrani 
w liczbie około 10 tysięcy osób .Jtibi* 
ee" nie bardzo byli zadowoleni z gry 
swoich pupilów, którzy zawiedli na 
całej linii. ŁKS okazał się drużyną 
nieco lepszą technicznie i szybszą. 
Odnosi się to szczególnie do linii a* 
taku, która stwarzała wiele nieprzy* 
jetnnych momentów.

Najlepszym z drużyn Warty był 
zdobywca dwóch bramek, strzelonych

ZZK bije HCP 11:5
POZNAŃ (G) Finałowy mecz bok* 

seraki między ZZK a HCP przyniósł 
zasłużone zwycięstwo kolejarzom 
11:5. Wyniki walk były następujące: 
(na pierwszym miejscu zawód. ZZK) 
Kasperczak wypunktował Frąckowia* 
ka, Janaszek wygrał z Balcerem, Ba* 
żarnik zwyciężył na punkty Ławic* 
kiego, Wojtowiak i Kominek walczyli 
na remis, Swiderski wygrał z Krzy* 
żańskim, Misiak przegrał przez k. o. 
do Katyńskiego, Gładysiak wygrał 
ze Szpręgierem przez techniczne k. o. 
a w ciężkiej Cwojdziński (HCP) zdo* 
był pkt. z w. o. na skutek braku prze* 
ciwnika. W przedmeczu o mistrzo* 
stwo klasy B. „Zjednoczeni" (Poznań) 
wygrali w. o. ze „Zrywem" (Poznań) 
z powodu zdekompletowania ze „Zry* 
wu".

Sprawa wyłonienia mistrza dla Po* 
znania z klasy A nie została jeszcze 
wyjaśniona, bowiem wyznaczony na 
dzień 17 bm. mecz między Wartą a 
Szamotulskim KS « tych ostatnich

Bokserzy węgierscy 
przyjeżdżają 26 bm.

WARSZAWA. Wc^ierscy bokserzy 
którzy rozegrać mieli dwa spotkania 
z reprezentacji. Warszawy 24 bm. i 
reprezentacją Śłąpfca — 28 bm. za­
wiadomili PZB, że przyjeżdżają do­
piero 26 bm.

Wobec teg zmiany mecz w War­
szawie rozegrany będzie przy- 
puseczalnie w niedzielę 28 bm. Wę­
grzy walczyć będ; ponadto w Ka­
towicach i Szczecinie. 

z wolnego — Smólski, u gości na wy* 
różnienie zasłużył bramkarz Szczu­
rzy ński, obrońca Włodarczyk i cały 
napad. Pierwszą bramkę zdobył w 
17 minucie Smólski z wolnego. Wy* 
równanie pada całkiem nieoczekiwa* 
nie dzięki strzałowi Łącza. Po pauzie 
w drugiej minucie znowu Smólski 
strzela z wolnego z odległości 30 m i 
po raz drugi uzyskuje prowadzenie 
dla swych barw. W 25 minucie goście 
w zamieszaniu podbramkowym* ozy* 
skują drugą bramkę, zdobytą prsee 
Hogendorfa. Sędzia p. Mohylak z Kra* 
kowa.

nie doszedł do skutku, z braku sali a 
SKS zamierzał już zrezygnować « 
przeprowadzenia tego meczu, jednak 
POZB stanowczo sprzeciwił się temu, 
i domaga się rozegrania go w nowym 
terminie. Tym samym sprawa mistrza 
pozostaje nadal otwarta.

Liga piłkarska
W meczach o mistrzostwo W 

piłkarskiej uzyskano następujące 
wyniki:

LEGIA — CRACOVIA 0:0 
WIDZEW — WISŁA 2:2 
GARBARNIA—POLONIA (W) 2:1 
WARTA — ŁKS 2:2 * 
ZZK — RYMER 2:1 
TARNOWA — AKS 4:0 
POLONIA (B) — RUCH 2:1

TABELA LIGOWA
Po ostatnich rozgrywkach tabela 

ligowa przedstawia się następująco:
Gier. pkt etos. br.

1. Wisła 25 36 84:33
2. Cracovia 25 36 59:26
3. Ruch 25 29 68:37
4. Legia 25 29 52:43
5. AKS 52 29 49:45
6. ZZK 25 26 47:46
7. Polonia (W) 25 24 41:48
8. Tamo via 25 22 42:47
9. ŁKS 25 22 57:63

10. Warta 25 22 48:56
11. Garbarnia 25 22 38:56
12. Polonia (B) 25 21 47:55
13. Rynter 25 19 44:64
14. Widzew 25 13 31:96••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••
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Otworzył drzwi i wyjrzał na korytarz. Nikt nie pod­

słuchiwał. Mógł więc mówić śmiało.
— A więc przede wszystkim nie wolno pani stawiać 

żadnego oporu. Postaram się zresztą być z panią w stałym 
kontakcie. A pani niech tylko postara się odwlekać mo­
ment rozpoczęcia prac nad wynalazkiem. Ja w między­
czasie ...

Na korytarzu rozległy się kroki. Marek szybko schylił 
lii się i maleńką szczoteczką zamiatał niewidzialny pył 
z dywanu. Do pokoju wszedł bez pukania Greul.

— Proszę wydać odpowiednie dyspozycje, a najlepiej 
spisać je. Chodzi o potrzebne pani instrumenty. Za go­
dzinę wyjeżdża mój szofer, przywiezie wszystko, co po­
trzebne pani do rozpoczęcia pracy,

Greul nie krępował się wobec Marka, Wiedział, że nie 
umie on po polsku.

Ze chwilę Maria pozostała sama. Stanęła przy oknie. 
Przed nią rozciągała się sina dal... hen zamigotała biel 
statku. Wyruszył w rejs. W daleki mołe rejs... Tam 
gdzieś wrzało życie.,. Maria spojrzała na silne okra- 
towanie okien ...

Rudolf leżał zamyślony na wygodnym tapczanie. Będzie 
więc pracował. Tygodnie z pewnością miną, zanim ukoń­
czą prace... Tygodnie pozostają mu do rozmyślania nad 
zdradą Gerdy. Marek mówił, że on nie może zrozumieć 
co to znaczy kochać i patrzeć na zdradę najukochańszej. 
Żeby on wiedział co działo się w duszy Rudolfa? Ona go 
przecież wciągnęła do tej pracy, dla niej tylko przycho­
dził na wykłady na ćwiczenia. Nie podzielał fanatyzmu 
swych rodaków. Patrzał na świat trzeźwymi oczyma. Wi­
dział nędzę i walkę tego szarego człowieka polskiego. 

walkę o chleb, o prawo do życia. A oni „socjaliści” z czym 
szli do nich? Z bronią w ręku. Byleby zgnieść i zniszczyć. 
Potrzebowali Lebensraurmi. Rudolf rozumiał dla kogo 
miał być ten Lebensraum. Wiedział skąd idą fundusze na 
dywersję. Wiedział ile milionów napływa do kieszeni 
fabrykantów, właścicieli kuźni zbrojeniowych. Pamiętał 
jak w 1933 roku podczas pobytu w Berlinie, jako mło­
dziutki jeszcze chłopak słyszał, gdy ojciec dyskutował 
z najlepszym przyjacielem. Mówiono o tym, że Hitler da 
im, fabrykantom, nowe możliwości. Wielu rzeczy jeszcze 
nie rozumiał wówczas. Ale od chwili kiedy nauczył się 
na świat patrzeć własnymi oczyma, kiedy nauczył się 
samodzielnie myśleć, zrozumiał wiele. W imię czyich in­
teresów ma być wrogiem Marka Wileckiego? Gdyby nie 
fatalny zbieg okoliczności, pracowałby on spokojnie dalej; 
nie wiedząc o tym, a może nie zdając sobie jedynie spra­
wy z tego, że tuż za granicą zachodnią miliony ludzi pra­
cuje dla wojny.

Wzrok Rudolfa padł na czarną swastykę wiszącą nad 
portretem Fuhrera. W półmroku ramiona swastyki wy- 
daławy się wychodzić z ram, rosnąć, potężnieć, obejmo­
wać cały pokój, Rudolfa, sięgać coraz dalej...

Marek tymczasem pomagał SeBowi w kuchni. Nie wda­
wał się z nim w rozmowy. Wiedział, te Sell donosi 
doktorowi o wszystkim. A w tej chwili tym większą po­
winien zachować ostrożność. Umysł jego pracował go- 
rączkwo. Żył wrażeniami dzisiejszego dnia. Rudolf, Ma­
ria... Uśmiechnął się do siebie... Tak., Maria miała 
pewne rysy, które upodabniały ją do Łucji. Ale mówiła 
o swej miłości do jakiegoś młodego człowieka, do Hen­
ryka. Nie pamiętał nazwiska. Jakżeż szczęśliwi musieli 
być oboje. Kiedyś, gdy znajdą się na wolności, a Marek 
gorąco wierzył, że taki moment nadejdzie, Maria wróci 
do swego ukochanego, a on cóż? Jeśli nawet uda mu się 
dowieść swej niewinności?... Nikt na niego nie czeka, 
nikt nie tęskni...

Marek przyłapał siebie, że zbyt dużo myśli o Marii. 
Czyż rzeczywiście Jest zobowiązany dołożyć wszelkich 
starań by Jej dopomóc? Czyż nśe powinien myśleć przede 

wszystkim o sobie? Tam na pewno Henryk jej szuka, 
A jego? Tylko policja, za morderstwo żony. Przed oczy­
ma stanęła mu bladziutka twarzyczka Marii. Mimo pew­
nych cech podobieństwa, jakżeż musiała się różnić cha­
rakterem od Łucji. Gdyby tak na drodze swego życia 
spotkał ją właśnie a nie Łucję, może życie potoczyło by 
się wówczas innymi torami. A jednak pomóc jej musi. 
Wtenczas dopiero będzie mógł pomyśleć o sobie. Marek 
wierzył stale w swoją gwiazdę. Kiedy znalazł się tu w 
podziemiu, jego położenie wydawało się być zupełnie bez­
nadziejne. A dziś jest już jednak inaczej. Wie, że pod 
tym samym dachem żyją dwie osoby jemu przyjazne. 
I dziwne, że jedną z nich jest Niemiec.

Marek nie zastanawiał się dotychczas głębiej nad swoim 
stosunkiem do Niemców:. Całym sercem i duszą był oddany 
pracy zawodowej. Dawała mu radość i zadowolenie. Poza 
tym była przecież Łucja. Jednakże bezpośrednie tak nie­
spodziewane zetknięcie się z mmi zmusiło go do zanali­
zowania swego stosunku do nich. Zetknął się przecież 
z organizatorami i przywódcami akcji dywersyjnej w Pol­
sce. Teraz dopiero częściowo poznał tę potężną machinę, 
Przekonał się, jak macki hydry hitlerowskiej zacieśniały 
się coraz bardziej. Nie mógł zrozumieć jednak początkowo 
jednej rzeczy. Dlaczego fabrykanci niemieccy tak mocno 
związani byli z hitleryzmem. W czasie tego krótkiego sto­
sunkowo pobytu u doktora przybywało ich tu wielu. Cóż 
wspólnego mieć może socjalizm z właścicielami fabryk?

Rozmyślania Marka przerwał Sell. Karzeł nie mógł się 
dotychczas pogodzić z myślą, że „Braun” ma takie same

• prawa co i on. Przecież widoczne są na jego twarzy ślady 
uderzeń. Z drugiej zaś strony podła natura wzbudzała 
w nim obawę i lęk przed ewentualną zemstą ze strony 
„Brauna". Z chwilą kiedy został mu przydzielony do po­
mocy w kuchni, bezustannie nurtowała w nim myśl skom- 

i promitowania go w oczach Greula. Nie mógł jednak zna- 
। leźć odpowiedniej ku temu okazji. Teraz postanowił wy- 
I badać Marka oo sądzi o tej Polce z pokoju nr 3. Lecą 
' Marek nie myślał odpowiadać na pytania karta.

(Ciąg dalszy naeżąpi).
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tel. 24-2S.

Miliony b. więźniów politycznych 
móiri;

A
TEATR MIEJSKI. — W po­

niedziałek, atesaąoa się nie­
bywałym powodzeniem, pełna

BYGOSZCZ (rp) W sali OKZZ od­
był się wielki wiec protestacyjny, zor­
ganizowany przez Żarz. Okręg. Pom. 
Zw. b. Więźniów Polił. pod hasłem: 
„Domagamy się uwoln’ działaczy 
demokratycznych 'z faszystowskich wie 
zień Hiszpanii i Grecji" i

Wiec zagaił prezes Okręgu mec. 
Cieluch, który zaznaczył, że podobne 
wiece odbywają się we wszystkich 
krajach miłujących wolność i pokój. 
Protest wielu milionów ludzi znajdzie 
oddźwięk na obradach Rady Naczel­
nej Międzynarodowej Federacji w 
Brukseli. Po ukonstytuowaniu sie pre­
zydium, ołos zabrał wieloletni wiezień 
obozu kon<-enfme''tnA-r> w Oranlen- 
burgu dr Tl Cieślak. „Zdawało się — 1 
powiedział — źe gdy skończyła się | 
wojna i miliony ludzi wyszły z wię­
zień niemieckich na wolność, to fa­
szyzm raz na zawsze przestał istnieć

I Państw. Liceum i Gmn.
mistrzem szachowym

(sb). W turnieju o drużynowe mi­
strzostwo szkół średnich w szachach 
Muł mistrza zdobyło I Państw. Liceum 
I Gimn. Zwycięska drużyna wystąpiła 
w składzie: Bratoszewski, Kowalski, 
Halka, Iciak, Derkowski i Gałka.

Poszczególne drużyny uzyskały nasł.
lokaty: 1 Państw. Lic. i Gimn. — 26 " ™ -........ .. r*------ —
pkł., Miejskie Lic. i Gimn. Kopernika— Jednak tuż następne miesiące przeko- 
23,5 pkł., średnio Szkoła Techn. —! na,V nał’ że faszyści pozostali na głó 
13.5 pkł., Gimn. Przem Energ. — 12,5| wnvch stanowiskach. B. więźniowie 
pkt., SPD — 10 pkt. i Państw. Gimn.1 Początkowo nrrvjmowani z otwartymi
Piekersko-Cukier — 4,5 pkł.

Pomnika Wdzięczności
(a). Polskie Zakłady Zbożowe ofia­

rowały na budowę Pomnika Wdzięcz­
ności 15.000 zł i wzywliją Centralę 
Spótidz. Ogrodnictwa R. P. Oddz. w 
Bydgoszczy, ul. Kr. Jadwigi 17 do 
kontynuowanih łańcucha ofiar.

Rolnicza Spółdz. Mięsna, ul. Poznań­
ska ofiarowała 10.000 z+ i wzywa Cen­
tralę Mięsną Przędą. Państw. Spółdz. 
Plac Poznański 1.

Dyr. Polskich Zikładów Zbożowych 
Zajdowski ofiarował 1000 zł i wzywa 
pp.: B. Wesołowskiego dyr. handlo­
wego CSS. Spotom Koreywo dyr. P. 
C. H. O^Rol., Bielawskiego prezesa 
zarządu BSS oraz Wiśniewskiego dyr. 
handlowego Polek, Zakł. Zbóż, do 
kontynuowania łfsńcucha ofiar.

Zrzeszenie Kupców Branży Włó­
kienniczej Woj. Pom. ofiarowato 5000 
zł i wzywa Zrzesz. Kupców Branży 
Rowerowej Woj, Pom. do kontynuo­
wania akcji.

Cenniki do wgląda
(»). Zarząd Miejski, Wydz. Przem. 

Handlu i Apr. podoję do wiadomości 
że od dnia 22 bm. na okres 6-ciu- ty­
godni zostaną wyłożone w tut. Wy­
dziale przy ul. Grodzkiej 25, pok. 22 
codziennie od godziny 12 do 14: 1. 
eennik nr 260 maksymalnych cen deta­
licznych Biura Sprzedaży Produktów 
Węglopochodnych i 2. cennik nr 261 
maksymalnych cen detalicznych Biura 
Sprzedaży Produktów Organicznych.

rękami sądzili, że stosunek Angloamę- 
rykanów do Niemiec faszystowskich 
wypływał z braku zrozumienia dla 
tych wszystkich okropności, jakie prze 
żywali ei, którzy codziennie ocierali 
się o stryczek i kłórych godność ludzka 
była poniżana w najohydniejszy '-r 
sćb. Czas pokarał, że ła metoda an­
glosaska, to był świadomy krok mię­
dzynarodowego kapitalizmu dgźgce- 
go do odbudowy Niemiec, kwestiono­
wania naszych granic zachodnich, gra 
nic pokoju i podżegania do wojny.

Byli więźniowie polityczni biig na 
alarm i praana, aby ONZ nie była 
bronią w ręku politykierów, ale speł­
niała swojg rolę właściwe, rolę w o- 
bronie pokoju. Miliony ludzi zginęły 
w obozach niemieckich, tak jak <4zi< 
ginę w obozach hiszpańskich I grec-

ORGANIZACJI BYDGOSKICH

kich, ede pozostałe miliony dziś gło­
śno mówią: veto".

Na zakończenie zebrania uchwalo­
no rezolucje stwierdzającą, że obec­
na polityka anqlo-cmervkańska jesl 
naigrawaniem się z cierpień b. w’-ź* 
niów obozów niemieckich. Imperiali­
ści anglo-amerykańsey i ich pomoc­
nicy ponoszę odpowiędziełność za u- 
trzymanie krwaw o reżimu F -a

rozpęłanie wojny domowej monarcho- 
faszystowskiej w Grecji, za krew- na­
rodów walczących o wolność w Chi­
nach, w Indonezji, na Malajach I Viał- 
Namie. B. więźniowie wobec całego 
świata potępiają terror I straszliwe 
bestialstwa w Grecji i w Hiszpanii, 
solidaryzują się z bojownikami o wol­
ność i wierzą w ich ostateczne zwy­
cięstwo.

otrzyma 9 bibliotek gminnych
Nasze władze oświatowe podjęły 

się obecnie gigantycznej wprost akcji 
dostarczenia wsi dobrej książki. Je’ 
szcze przed ukończeniem bieżącego 
roku cały kraj pokryje się gęstą sie* 
dą bibliotek gminnych. Dokonuje się 
praca cicha, mrówcza, bez rozgłosu 
o której wiedzą nieliczni, której wy* 
niki przekraczają jednak najśmielsze 
marzenia niespełnione w Polsce przed 
wrześniowej. Sam powiat bydgoski 
otrzyma niebawem 9 bibliotek gmin­
nych, liczących razem 4.500 tomów.

Akcję władz państwowych na na« 
szym terenie poprzedził wysiłek spo= 
łeczeńetwa. Na specjalną uwagę za« 
sługuje działalność spółdzielni księ* 
garskiej „Nauka", która utrzymuje 3

biblioteki: w Korono wie o łącznej ilo* 
ści 599 tomów, w Solcu Kujawskim 
(250 tomów), w Bydgoszczy na Oko« 
lu (564 tomy). Biblioteki te cieszą 
się ogromnym powodzeniem, zwłaa 
szcza wśród ludności wiejskiej, mię’ 
dzy czytelnikami w Koronowie np. 
40% rekrutuje się z sąsiednich wio­
sek. O głodzie książki świadczy fakt, 
że niektóre książki były kilkakrotnie 
czytane przez tych samych czytelni’ 
ków.

Można więc żywić nadzieje, że 
powstają
ne przyczynią się wydatnie do roz« 
czytania się wsi w dobrej książce, a 
tym samym do podniesienia jej po» 
nomu kulturalnego. L. B.

„Jadzie wdowa". W roli „Jadzi" 
Ewa Studencka.

KINA — Pomorzanin: Pieśń 
Tajgi Polonia: Dzieci ulicy Wol­
ność: Pani Miniver. Orzeł: Wiel­
kie nadzieje. Gryf. H. Smith 
odkrywa Amerykę. Bałtyk: 
Dzieci kpt. Granta. Aktualności: 
Program nr 33.

Początek seansów we wszyst­
kich kinach o godz 16. 18 I 20,30 
jedynie w kinie „Orze" o godz. 
17.20, „Bałtyk" 15, 17 i Aktual­
ności 19, 20, 21.

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO­
WY: telefon miejski 27-40, we 
wnętrzny kolej 482

DYŻURY APTEK. Do 27 bm. 
dy’iury petal? : Apteka „Central­
ne", Al. 1 Maja 27, t«L 23-14 
i Apteka „Pod Z-'otym Orłem", 
Rynek 1, tel. 19-31.

WAŻNIEJSZE TELEFONY —
Kmdt Miasta
menda MO 25-16,

POGOTOWIE 
nr 10-00

MO 25-15i Ko 
25-17 25-18 

RATUNKOWE

obecnie biblioteki gmiiv

Podwójna uroczystość
w parafii św. Wincentego a Paulo

BYDGOSZCZ fiza) Parafia św. Win 
centego a Paulo na Bielawkach ob­
chodziła w ub. niedziele podwójng 
uroczystość: dwudziestolecie istnienia 
chóru parafialnego, połączone z po­
święceniem nowego sztandaru. W u- 
roczysłośel wzięły udział chóry koś­
cielne i świeckie oraz stowarzyszenia 
i bractwa kościelne parafii ze sztan­
darami.

Aktu poświecenia nowego sztanda­
ru dokonał ks. superior Wł. Giemza, 
wygłaszaiac okolicznościowe przemó- 

. wienie. Uroczysta sumę podczas której
prof. Jankowski, delegacje harcerstwa chór parafialny -^,:„i-i-

Poświęcenie 
harcówki 
i otwarcie świetlicy

BYDGOSZCZ (kc) Ubiegłe! niedzieli 
odbyło se w szkole podstawowej nr 1 
im. Staszyca przy ul. Dworcowej 82 
uroczystość poświecenia harcówki i ot­
warcia świetlicy 32 harcerskiej druży­
ny radiowe! w BvJ W uroczy­
stości wzięli udział kapelan harcer­
stwa okręgu pomorskiego ZHP k*

I rodzice. Obecny był również przed­
stawiciel Polskiego Radia, kier, szko* 
ły Małkowski, oraz kier, szkoły pani 
Dychaniee.

Głuchoniemi mają 
własna świetlicę

BYDGOSZCZ (iza) Ub. niedzieli od­
było się w Zakładzie dla ociemnia­
łych przy ul. Krasińskiego 10 otwar­
cie świetlicy dla członków klubu spor 
towego głuchoniemych i Oddz. Zw. 
Głuchoniemych i ich przyjaciół. W 
uroczystości wzięli udział: patron głu­
choniemych, ks. prof. Hanelt, przewo* 
dniczący woj. Rady dla spraw młodz 
Kult. Fizycznej, p. Lehmann, dyr. Zakł’. 
dla ociemniałych, p. Winlcki, delega­
ci z różnych miast, oraz licznie ze­
brani członkowie Związku Głuchonie­
mych.

Zebranych powitał w serdecznych 
słowach wiceprezes Oddz., p. Sikora 
zaznaczając, że dzięki staraniom p. 
Lehmanna, jako przedstaw. Wojewódz 
twa i wydatnemu poparciu władz wo­
jewódzkich głuchoniemi otrzymali tak 
dawno upragnioną świetlicę. .

Ponadto przemawiali: prezes Oddz. 
głuchoniemych, o. Lehmann, p. dyr.

do komunii św., celebrował ks. An 
drzejewski, Podczas sumy msze św 
Filkieao wykonał chór kościelny pa­
rafii św. Wojciecha pod dyr. p. Fr, 
Templina. Przy organach zasiadł 
prof. Podejke.

Bezpośrednio po tej uroczystości 
była się w sali parafialnej akademia.była się w sali

P.

od

Hymn jubileuszów'' „Gaudę Mater Po­
lonie" jak i inne ułwąry odśpiewał 
chór pod dyr. p. prof. Małeckie ’O. 
Słowo wsłepne wygłosił prezes chóru, 
p. Krug. Przekazanie sztandaru doko­
nał delegat arcybiskupi, ks. prof, mgr 
Wiśniewski, kłórv wrA--vł sztandar 
ks. prób, superiorowi Giemzie, len 
zaś z kolei oddał sztandar patronowi 
ehóru, ks. Andrzejewskiemu, który I 
wręczył go chorążemu Trajchelowi. Ucz 
czonO na wsłeoie zmar’vch członków | 
i księży łamł. parafii, po czym odczy- pozOsławiła
lano kronikę chóru z okresu dwudzię- 
słoletnieao. b.rńomy ho--»rowe otrzy­
mali ks. prób, superior Giemza, dłu­
goletni dyr. chóru Noskiewicz, ot 
Podeiko. Fr. Paszkę, Br. Górzny, Ka­
zimierz Fliciński, dvnlomy uznania 
wręczono sekr. Elźb. Donarskiej, J. Le­
wandowskiemu, pa'——„i chóru ks. 
Andrzejewskiemu Edw. Trejchelowi, E. 
Gołębiewskiej, Urszuli Katarzyńskiej 
L. Rybottowi i prez. M. Krupowi.

Wtorek, 23 listopada 1948 r.
5.10 Program og.-polski. 9.50 

Program lokalny dnia. 9.55 Wia­
domości miejscowe. 10.00 Przer­
wa. 14.20 Kursy radiowe dla 
nauczycieli. 14.30 Program og.- 
polski. 1520 Przegląd prasy po­
morskiej. 15.30 Progr. og.-podski. 
19.00 Audycja specjalna. 19.40 
Progr. og. polski. 20.30 Naj­
piękniejsze melodie. 21.00 Progr. 
og.-polski. 22.45 Koncert ży­
czeń. 23.00 Progr. og.-polski. 
23.30 Zakończenie audycji.

I
♦ Zaraęd Koła Z. b. W. P. wzywa 

swych cał-orikK.w, chorych i inwali­
dów, niezdolnych do pracy, do zg o- 
szenia się w sekretariacie Koła, ce­
lem zarejestrowania się.

♦ Zw. Zaw. Prac. Handł. i Biu­
rowych zawiadamia wszystkich pra- 
eownikfcw inicjatywy prywatnej, 
zrzeszonych w Ziwiaofcu, ii w kan­
celarii naszego Zwiitt^ku (ul. Em. 
Warmińskiego 20 m. 0) jest do na­
bycia umowa zbiorowa dla sefctora 
prywatnego.

♦ We wtorek, 23 bm. o godz. 18 
w auli Państw. Inst. Nauk. Gosp. __ . .
Wiejskiego przy pl. Weyssenhoffa 11 | Wir)lr,ic^1i.1.ol;az ,k’- proj Hanelf,^którzy 
Wykosi odczyt mgr W. Krejczy pt. 
„Model atomu Bohra'“. — Gońcie 
mile widziani.

Film w każdej świetlicy

podkreślili konieczność i potrzebę ~o“ 
siadania własnej świetlicy, jako o- 
gniska łączenia się rodziny głucho­
niemych.

Niedobry źart-wi ęzienia wart
BYDGOSZCZ (rp). W lipcu br. w re- 

ztauracji Hotelu Polskiego w Kcyni sie­
działo kilku mężczyzn, a między nimi 
niejaki W. Kazimierski. W pewnym 
momencie do ich stolika podszedł E. 
Kalka, który trzymajgc z powodu upa­
łu marynarkę na ramieniu, wdał się 
ze znajomymi w rozmowę. Kazimierski, 
będący już „pod gazem" wsadził do 
kieszeni Kalki rękę i wyciggngł z ma­
rynarki banknot 1000-złołowy. Z kwoty 
tej Kazimierski odął znajomemu dlua 
i zapłacił za kilka kolejek wódki.

Następnego dnia sprawa się wydała 
1 MO wszczęła dochodzenie. Kazimier- 
>ki, chociaż zwrócił poszkodowanemu 
1000 zł, znalazł się przed Sądem. O- 
zkarżony nie przyznał się do winy i 
twierdził, że jeżeli się dopuścił łego 
czynu, to łylko dla żartu i pod wpły­
wem alkoholu. Sąd nie dał wiary zez-

naniom oskarżonego i skazał go na 4 
mieś, aresztu. Kazimierski odwołał się 
do Sądu Okręgowego w Bydgoszczy, 
dajęc na swojg dalszą obronę, że czę­
sto przetrzymywał cudze rzeczy dla 
żartu.

Nie pomogła jednak i apelacja. 
Rozprawa wykazała, że Kazimierski po. 
wyjęciu banknotu zapytał jednego z 
siedzących przy stoliku czy on cośkol­
wiek widział, a dopiero po otrzymaniu 
negatywnej odpowiedzi zażgdał wód­
ki Po naradzie SO wyrok zatwierdził.

Kierownictwo Państwowej Szkoły Po­
wszechnej dla Dorosłych nr 1 w Byd­
goszczy przy ul. Dworcowej 82 zawia­
damia zainteresowanych rodziców, że 
konferencja wywiadowcza odbędzie 
się dnia 23 bm.

BYDGOSZCZ 
kultury wśród mas jest najszczytniej­
szym posłannictwem wszystkich 
związków zawodowych w Polsce. 
Na krajowej konferencji referatów 
kulturalno-oświatowych we Wrocła­
wiu postanowiono, aby film I radio 
w każdej świetlicy zapoznawały jak 
najszersze masy pracujące z bogac­
twem kultury j sztuki.

W związku z mającym nastąpić po­
łączeniu obu partU politycznych 1 
projektowaną fuzją Zw. Prac. Filmo­
wych i Prac Polskiego Radia — wy­
działy kulturalno-oświatowe tych 
związków postanowiły na terenie 
całego kraju przystąpić do realizo­
wania uchwał wrocławskich.

W Bydgoszczy projektowano urzą­
dzenie „Poranka pieśni, muzyki I tań­
ca oraz filmu“ w sali kina „Pomorza­
nin".

Nie będziemy wchodzi)! w meritum 
sprawy, kto tu zawfnn, względnie 
zlekceważył nałożone obowiązki, fak­
tem jest, że „poranek" rozpoczęty z 
pół godzinnym opóźnieniem skończył 
się jednynlel na wyświetlaniu filmów, 
powitaniu i krótkiej prelekcji wpro­
wadzającej kler. wydz. kult.-oświat. 
gł. Z. Z. Prac Film z Łodzi, p. Ko­
walskiego.

Na część drugą programu złożyły 
się krótkometrażówki krajowe 1 za­
graniczne.

Wartoby pamiętać o pewnym har­
monijnym powiązaniu ze sobą po­
szczególnych filmów. Różnorodność

(x) Upowszechnienie

POMÓŻ

nie zawsze wychodzi na dobre. Na­
leżałoby w przyszłości podzielić <r 
brazy na krajoznawcze, historyczne, 
muzycznó, odpowiadające w całości 
jakiejś iednei myśli, przewodniej.

SOLEC KUJ. (FR). Niejaka Staru- 
I szewska, zam. przy ul. Stycznia nr 5— 
। r-j w dómu bez dozoru 
dwóch chłopców w wieku 2—4 lat. 
Dzieci zabawiając się zapałkami, 
wzniecili ogień, od którego zapalił 
się kosz z rzeczami. Jedna z sąsiadek 
zauważyła ogień i wszczęła alarm. Po 
pewnym czasie udało się ogień zlo­
kalizować i ocucić omdlałe dzieci.

SOLEC KUJ. (FR). Na boisku RKS 
„Wicher" odbyło się spotkanie o mi­
strzostwo klasy B pomiędzy miejsco­
wymi drużynami KSZZK „Unia" i RKS 
„Wicher". Mecz wygrał „Wicher" w 
stosunku 2:1 (1 :0).

SOLEC KUJ. (FR). Na boisku KSZZK 
„Unia" w parku miejskim spotkały się 
o mistrzostwo klasy C II drużyna 
„Unia" z I drużyną „Papiernia" (For­
don). Mecz zakończył się remisem w 
stosunku 2:2.

W przedmechu „Unia" — Papiernia 
(Fordon) soleczanie wygrali w stosun­
ku 2:0.

A-SP*RT%
Zawisza-Cuiavia 3:1

BYDGOSZCZ (tjj W ostatnim me­
czu piłkarskim rundy jesiennej mi­
strzostw pomorskiej A kl.» Zawisza 
pokonał Cu1avię w stosunku 3:1 (2:1), 
Mecz stał na niezłym poziomie. Go­
spodarze stanowili zespól bardziej 
wyrównany. W ataku znakomity Je­
zierski wciąż jeszcze zbyt dużo wóz­
kuje, przez eo hamuje tempo gry. 
Augustyn był wybitnie niedyspono­
wany i zaprzepaścił kilka murowa­
nych okazji do uzyskania bramki. 
Linia pomocy wojskowych, jak zwy­
kle, twarda, obrona na wysokości za­
dania.

W Cuiavii najlepszy był atak, gdzie 
szczególnie dobrze zagrał lewoskrzy 
dłowy Szlagowski oraz junior Baka- 
larski na pozycji prawego łącznika. 
W pomocy najlepiej wypad! Kwiat­
kowski, Winę za porażkę inowrocła- 
wian ponosi niewątpli vie słaby bram­
karz Gałęzewski, który ma wszystkie 
trzy bramki na swoim sumieniu.

Gra przez cały czas żywa, otwar­
to, a efereemto waewagi to jednej to

duglej drużyny. Sędzia Lewandow­
ski z Aleksandrowa Kuj. tylko do 
przerwy stał na wysokości zadania, 
po zmianie pól popełnił kilka błędów, 
przyczem szczególnie rażące było .a« 
zauważenie „rąk“ na polu karnym Za­
wiszy. Pod koniec spotkania sędzia 
wykluczył z gry Kwiatkowskiego 
(CuIavTa), potem uległ kontuzji pra* 
woskrzydłowy Zawiszy — Cielaszyk 
tak, że obydwa zespół? zakończyły 
gre w dziesiątkę.

Punkty dla Zawiszy zdobyli: w 31 
min. Jezierski, w 36 mln. Aust i 30 
min. po przerwie Augustyn. Dla poko-< 
nanych bramkę zdobył w 28 min. 
pierwszej połowy gry Bakalarski, do­
bijając przytomnie strzał Grabow­
skiego.

Pomorzanin wygrywa w koszykówce

BYDGOSZCZ (tj) W meczach o 
mistrzostwo Pomorza w koszyków* 
ce Pomorzanin pokonał Ziednoczento 
38:27 (26:W j Brdę 46:13 (25:4j.
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Szkoła miłosierdzia
IK< zwiedza Szkolę Pielęgniarsko-Połoiniczą w Bydgoszcze

Bydgoszcz, w listopadzie.
Wobec wielkich osiągnięć odbu­

dowy kraju na polu gospodarczym, 
na ogół mało uwagi poświęca się 
w prasie mrówczej, a nie mniej 
ważnej i pożądanej pracy na od­
cinku zdrowia. Prowadzą ją w te­
renie Wojewódzkie Wydziały 
Zdrowia, zakładając ośrodki zdro­
wia, Domy Matki i Dziecka itp. 
W działalności tej na jedno z pier­
wszych miejsc wysunął się Wojew. 
Wydział Zdrowia na Pomorzu, któ­
ry dzięki inicjatywie naczelnika 
wydziału p. dr. Zasztowta urucho­
mił zgórą 1 tO domów zdrowia.

Do największych sukcesów jed­
nak zalicza Wydział otwarcie w 
maju 1946 r. Szkoły Pielęgniarsko- 
Położniczej przy szpitalu miejskim 
w Bydgoszczy. Większym nakła­
dem kosztów oddano do użytku 
szkoły 2-piętrowy gmach b. koszar 
przy ul. Mazowieckiej 28. Szkoła 
posiada m. in. dobrze urządzone 
sale wykładowe, wyposażone w 
sale pokazowe, gabinety dla wy­
kładowców, epidiaskop, magazyny 
żywnościowe i przytulne pokoje 
internatowe.

Poza głównym gmachem w 
trzech bocznych budynkach mie­
szczą się: jadalnia, kuchnia, pral­
nia, maglamia, prasowalnia itd. 
Ponadto dzięki sprężystej organi­
zacji dyrekcji, szkoła ma własny 
inwentarz gospodarski na cele sto­
łówki. Szkoła dysponuje także 
własnym boiskiem sportowym. 
Wszędzie — zwłaszcza w interna­
cie uwagę zwraca niezwykła czy­
stość i wzorowy porządek.

Zadaniem Szkoły Pielęgniarsko- 
Położniczej. jest szkolenie dyplo­
mowanych pielęgniarek i położnic. 
Do szkoły przyjmuje się kandydat­
ki w wieku od 18—30 lat z wy­
kształceniem średnim (z małą ma­
turą i dużą maturą) i dobrym sta­
nem zdrowia, bowiem służba 
uczennic szkoły jest ciężka i od­

powiedzialna (obejmuje również 
dyżur nocny). Regulamin szkolny 
— jest surowy, o charakterze ko­
szarowym, jednak stosowanie ry­
goru ma na celu wychowanie słu­
chaczek na oddane zawodowi pie- 
lęgniairki-samarytanki.

Wykładowcami w uczelni są le­
karze i • profesorowie szkół śred- 

Słuchaczki Szkoły Pielęgniarsk&Położniczej w Bydgoszczy w mundur’ 
kach i czepkach służbowych, praktykujące w miejscowym szpitalu miej’ 
skim. (Foto — IKP)

nich 1 zaś zasad pielęgniarstwa 
teoretycznie uczą instruktorki. W 
pierwszym i drugim etapie nauki 
.uczennice odbywają praktykę w 
szpitalu na różnych oddziałach, po 
czym podejmują pracę społeczną 
w różnych ośrodkach zdrowia. Po 
złożeniu egzaminu słuchaczki idą 
w świat jako dyplomowane pielę­
gniarki na odpowiedzialne stano­
wiska. Zaznaczyć należy, że słu­
chaczki przez cały okres nauki nie 
otrzymują żadnego wynagrodzenia. 
„Próbę" tę wytrzymują więc tylko

pielęgniarki z prawdziwym powo­
łaniem.

Szkołą podlega administracyjnie 
Woj. Wydziałowi Samorządowe­
mu, zaś pod względem szkolenio­
wym Woj. Wydz. Zdrowia. Prze­
łożonym zakładu jest naczelnik 
dr Zasztowt, lekarzem — p. dr Zie­
lińska. 0 dobre i smaczne wyży-

wienie dba niestrudzona mistrzyni 
sztuki kulinarnej p. Z. Ordzina. 
Magazyny wzorowo prowadzi p. 
Konopka. Funkcję administratora 
internatu z całą starannością speł­
nia p. F. Damowski. Na stanowi­
sku I dyrektorki szkoły czynna by­
ła wojew. pielęgniarka p. Siemiąt­
kowska. Obecnie kierownictwo 
szkoły spoczywa w doświadczo­
nych rękach p. dyr. internatu. 
Sprawy społeczno - wychowawcze 
spoczywają w rękach znanej spo­
łeczniczki — wicedyrektorki pani 
Masiewickiej.

Szkolenie dotychczas trwało 2 
lata. Od 1949 r. kształcenie rozcią­
gnie się na okres 3-letniej nauki z 
uwzględnieniem praktyki położni­
czej.

Szkoła P. P., która obecnie iiczy 
l?0 słuchaczek, 11 instruktorek — 
cieszy się dobrą opinią u miaro­
dajnych władz, dyrektorów i ordy­
natorów szpitala miejskiego, kie­
rowników ośrodków zdrowia, Do­
mu Małego Dziecka, oraz wszyst-

Statek - trupiarnia 
wydobyły po 220 dniach pracy

ŚWINOUJSCIE (ZAP). Po prze­
szło 7 miesiącach wydobyty
zostaE' z dna Świny w porcie śhwino- 
ujskim zatopiony poniemiecki wrak 
statku Andros". Jednostka ta za­
topiona została przez lotnictwo 
alianckie w ostatniej fazie wojny.

Na „Androsie*‘ uciekali ze Szcze­
cina wybitniejsi hitlerowcy. W Swi- 
noujtściu statek obsypany został gra­
dem bomb, z których kilka było cel­
nych. Toteż jednostka ta poszła na 
dno, przy czym tylko czsfśt: pasaże­
rów zdołała się uratować.

Ponieważ: wrak „Andnosa** znajdo­
wał się przy ważnym nabrzeżu w 
pobliu Kapitanatu Portu, postano­
wiono jednostkę tę wydobyć i w ten 
spos b umo’liwić eksploatację na­
brzeża. Wykonanie tych prac było 
bardzo trudne. Trzeba było bowiem 
przeprowadzić szereg prac uszczel­
niających, które musieli nurkowie 
wykonać pod woda.

Statek posiadał kilka wielkich 
otworów. Jeden z nich znajdował 
się w dnie i posiadał wymiary 7X7 
metrów. By otwór ten załatać, nur­
kowie musieli pod wodą dokonać 
obcięcia wystających części znie­
kształconych blach okrętowych i na 
ich miejse założyć wielki plaster 3e- 
lazo-betonowy.

Dru®ą, ważna robotą, było zbudo­
wanie drewnianej grodzi w miejscu 
dawnego dziobu. Jedna z bomb lot­

kich chorych, którzy w Szpitalu 
byli pielęgnowani przez uczennice- 
słuchaczki tegoż zakładu.

Kierownictwu Szkoły P. P., któ­
re niezmordowanie pracuje nad 
wychowaniem fachowym sił dla 
służby zdrowia i postawiło sobie za 
zadanie hasło „Miłuj bliźniego wię­
cej aniżeli sam jesteś miłowany**, 
— życzymy dalszych sukcesów na 
polu służby zdrowia.

Kazimierz Czachowski,

niczych urwata bow^m zupełnie 
dziób statku. Trzeba byio przeto 
postawić wielką /elanę drewnianą), 
odpowiednio uszczelni oma,. I ta śeia- 
na była budowana przez nurków 
pod wodą.

Dla wykonania tych robót zmobi­
lizowane zostały przez Wydział Ho- 
lowniczo-Ratunkowy GAL-u 3 ekilpy 
nurkowe po 5 ludzi i 5 osób obsługi 
technicznej. Tych 20 łudzi pracowa­
ło przez 220 dni, w znacznej mierze 
stale pod wody budujiąic ściany, za- 
k adajac plastry itp.

Ponieważ statek zatonął również 
z częścią pasażerów, przeto w po­
szczególnych częściach statku znaj­
dowały się liczne trupy. Były one 
częściowo dobrze zakonserwowane, a 
częściowo były w zupełnym rozkła­
dzie. Dużo ciał było porozrywanych 
na kawały. I ten fakt również w 
dużej mierze utrudniał prace ratow­
nicze; w chwili, kiedy pracę rozpo­
częły pompy, wszystkie trupy zaczę­
ły się poruszać wraz z wodą,, unie­
możliwiając nurkom swobodne poru­
szanie się wewnlątrz statku.

Dla przeprowadzenia robót zwią­
zanych z pompowaniem, przybył do 
Świnoujścia statek ratowniczy 
GAL-u „Smok". „Androsr przeholo­
wany na Staną Świnę, będzie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa po­
cięty na złom. Z zatopionego statku 
wydobyto kilkadziesiąit zwłok.

Kino „O R Z EŁ“ — Bydgosgcx
W «ri F»lm obycnaiowy i połowy ubiegłego stulecia 1% 
DZ^S! wg. powieści KAROLA DIKENSA DZIŚ! 

„Wielkie nadzieje"
Niezwykła historia kariery wiejskiego chłopca. 09474

Poesątek seansów: 17,00 i 20,00 w niedzielę 14,00, 17,00 . i 20,00 
lUIIUIIIHHIIIIHHIHIIIIIIIIIIIIIMIIIIlimitllllllllllHIMIinilllllHHHIHHWmHłmnfflłineimHMIlHB

osjreo f«r •
do włlMStrowanego KMwiara Polskiego"

w ©entraHi Bydgoszcz, w(. Jagtertortefca 2, fol. 24-29 (pod AłMw&deww©
w ocMziałach: Gdynia, Mkoet Abrahama 40, tełefon 40-8*2

Łódi, wl. Piotrkowska 06 podwórzu^, te+efon 160-44 
Poznań, u#ca DzłeHyhekłoh 8, telefon 41-07

UWAGA SZOFERZY! Polatamy gwarantowany 5 
płyn do hamulców hydraulicznych „SIKAWA" - 
nie działa na metal i gumę wytrzymuje —50° C 
Płyn do chłodnic na ximę „SIKAWA" wytrzy- 
tnuje —34° C , nie działa na metal. Żądać WIZfdllłl 

WYTWÓ3N A CHEMICZNA „SIKAWA" Łódź, Śnieżna 12,W. 153-81 Wytwórnia Torebek 
damskich, Zygmunt Karoń, — 
Łódź, Piotrkowska 115. Wysy­
łamy za zaliczeniem. (09413

Pomocnik 
branży żelaza natychmiast po­
trzebny. Oferty z podaniem wa­
runków kierować do IKP Byd­
goszcz pod „Beka". (09481

Ogłoszenie

PROGRAM OGOlHOPOlSKł 

Wtorek, dnia 23 listopada 1943 r.

5.10 Sygnał czasu, pobudka 14.40 Audycja muzyczna — 
młodzieżowa. 5.15 Streszczenie Gdańsk. 15.10 Aktualności kul- 
wiadomości porannych. 5.20 Kon-, łuralne — opracował Wojciech 
cert dla świata pracy. 6.00 Gim- Maciejewski — Poznań. 15.30 
nasfyka poranna. 6.10 Dziennik Historia kartki papieru — audy- 
poranny. 6.25 Muzyka. 6.50 Pro- cja dła dzieci. 15.50 Muzyka 
gram dnia. 7.00 Wiadomości popularna. 16.00 Dziennik pópo- 
poranne. 7115 Przegląd prasy łudniowy. 16.30 Audycja dla 
stołecznej. 7.20 Muzyka. 8.00 młodzieży „Feliks Nowowiejski' 
Poradnik gospodarstwa domo-— Bdg.,pr. oglp. 16.55 Poga* 
weqO _  Poznań. 8.10 d. c. mu- danka TPŻ._ 17.00 Koncerł. 18.00
zyki. 8.30 Uliczka klasztorna — 
powieść Anny Kowalskiej. 8. 45 
d. c. muzyki. 9.15 Informacje 
ogólnopolskie. 9.20 Skrzynka 
PCK. 9.30 Wszechnica radiowa.
10.00 Przerwa. 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z Wieży Mariack'- 
12.04 Wiadomości południowe. 
P.20 Na swojską nutę. 13.00 
Prze wa. 14.20 Kursy radiowe 
dla nauczycieli — Toruń. 14.30 
Przegląd wydarzeń — Gdańsk.

Lekcja języka rosyjskiego. 18.15 
Śląskie pieśni ludowe. 18.30 
Arie i pieśni w wyk. Michała 
Szekely — bas. 18.50 Śmierć 
Mariana Nowotki. 19.40 Wszech­
nica radiowa. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Koncerł symfo­
niczny. 22.10 Mozaika muzycz­
na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Muzyka. 23.20 Program na 
jutro. 23.30 Zakończenie audy­
cji, hymn.

REDAKCJA I ADMINtSTR Bydgoszcz. Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGł-OSZEN J^^PRENUMERATY

ul Jagiellońska ’ —----- ------- ---- z------.Zr nledoręczenl, pisma spowodowane wyższa sita nl« 
odpowladamv - Rękopisów nlezamówlonych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada.

W BYDGOSZCZY: 
i <pod Arkadaml)_ —__ Telefon> 24-29
Rękopisów nFezamówlonych Redakcja

Motocykl
D. K. W. 350 sprzedam zaraz. 
Zgłoszenie Agentura IKP Wą­
brzeźno, Wolności 3. (09407

ZIMNE 
ognie oraz świeczki choinkowe 
dostarcza firma „MERKURY" 
Kraków, Stradomska 10, telefon 
566-15. (09156

Sprzedam 
dom piętrowy, 4 mieszkania, 
duże podwórze i zabudowania.. 
Zgłoszenia St. Manikowski, Świę­
cie, tri. Batorego 2. (09477

Wszelką
armaturę techniczną, wentyle 
kurki, zasuwy, manometry, ter­
mometry oraz pompy i silniki 
kupuje S. Duchowski, Poznań 
Mfelźyńskiego 16, (09302

Nieruchomość 
handtowo-mieszkalną lub wille 
kupię. Oferty IKP Bydgoszcz 
„Obiekt". (5395

Inspektorat Oświaty Rolniczej w Świecki, ogłasza przełam 
na wydzierżawienie Ośrodka DOLSK i MICHALE.

Bliższych informacji udziela Inspektorat, gdzie należy skła­
dać oferty w zalakowanych kopertach do dnia 24 listopada 
godz. 11. Inspektorat zastrzega sobie: wybór oferenta i uniewa­
żnienie przetargu bez podania powodów. 
0947(8

Potrzebny 
korepetytor (matematyka kl. łfł 
gimn.) Zgłoszenia: Bydgoszcz, 
Kołłątaja 12/1. (5400 Inspektorat.
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Starsza 
znajgca gospodarstwo, szycie 
poszukuje pracy. IKP Szczecin 
„Sumienna**._____________ (09472

Unieważniam 
zgubioną legitymację er 511, 
wydang przez Urząd Wojewódz­
ki Pomorski, na nazwisko Cier- 
pieka Zofia. (09479

Unieważniam 
kartę rowerową nr 35551, nr ta­
bliczki* T. 28/088 na nazwisko 
Władysław Domachowski, Wie­
wiórki, paw. Chełmno. (09480

Unieważniam 
zgubiony dowód tożsamości ko­
nia wałach, gniady, rocznik 
1941, wydany gm. Zbójno—Ry­
pin Szłubecki Dulsk, gm. Zbój­
no. (09482

— On tonie po raz 
pierwszy w życiu i dlate­
go pewnie nie wie, że 
powinien wzywać po­
mocy!

(Humor czeski).

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP“.
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL 83-41 I 33-42

OGŁOSZENIA: drobne oo 25 zł za słowo Poszukiwanie 
Drący 15 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100% drożej.
Ogłoszenia milimetr : w tekście od S0—145 zł. za tekstem 
od 25—<0 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm Niedziele 
1 święta 30% drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Półek* Spółdmetai Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, 4. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. £-481b<67


